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Szukają uczniów

22.5.2009    Dziennik Polski    str. 4   Nasz Tarnów

    (SMOL)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

REGION

Związek Nauczycielstwa Polskiego poszukuje osób, które w czasach II wojny światowej brały udział w tajnych kompletach, czyli uczyły się w warunkach okupacji. W tym roku przypada bowiem 70. rocznica powstania Tajnej Organizacji Nauczycielskiej.

W Tarnowie i powiecie tarnowskim żyje jeszcze kilku nauczycieli, którzy w latach II wojny światowej, z narażeniem życia uczyli dzieci i młodzież. - „Jest kilka takich osób, o których wiemy - mówi Józef Sadowski, prezes tarnowskiego oddziału ZNP. - Chcielibyśmy dotrzeć do innych, a także do uczniów tajnych kompletów, którzy wtedy pobierali naukę”.

ZNP planuje zorganizować w październiku okolicznościowe spotkanie dla uczczenia wyjątkowego jubileuszu. Zaproszeni zostaną na nie nauczyciele i ich uczniowie z tamtych lat.

Zainteresowane osoby mogą w tej sprawie kontaktować się z biurem ZNP przy ul. Piłsudskiego 24.
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ZNP apeluje do resortu edukacji

22.5.2009    Dziennik Polski    str. 9   Małopolska

    (PAP)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

KRAJ

Zasady wynagrodzenia nauczycieli za pracę przy ustnych maturach są złe, krzywdzące dla nauczycieli - uważa Związek Nauczycielstwa Polskiego, który zaapelował wczoraj do resortu edukacji o ich zmianę. Chodzi m.in. o określenie przez MEN czasu (10, 15, 25 minut w zależności od przedmiotu) przeznaczonego na jeden ustny egzamin.

Jak mówił prezes ZNP Sławomir Broniarz, realny czas trwania egzaminu jest dłuższy, niż określa resort. Tłumaczył, że powinien być pod uwagę brany także czas potrzebny na przygotowanie ucznia i czas na rzetelną ocenę wypowiedzi maturzysty. Przypomniał, że czas trwania egzaminu określił jeszcze Roman Giertych.


Najpopularniejsi nauczyciele

22.5.2009    Echo Dnia    str. 2   Echo Kozienickie

    Piotr WOJNOWSKI    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

W plebiscycie Belfer Roku 2008/09 Dorota Kurzawa zajęła drugie miejsce, a Ewa Malec - trzecie w powiecie kozienickim

Tydzień temu prezentowaliśmy sylwetkę Marcina Tomaszewskiego, zwycięzcy plebiscytu w powiecie. Dzisiaj przedstawimy zdobywczynie kolejnych miejsc Dorotę Kurzawę z Brzózy i Ewę Malec z Kozienic.

Uwielbia wycieczki i jazdę na rolkach

Dorota Kurzawa, która zajęła drugie miejsce w konkursie, jest nauczycielem biologii i chemii w Zespole Szkół Ogólnokształcących w Brzózie. W plebiscycie zdobyła 202 głosy, a do zwycięstwa zabrakło jej zaledwie dziewięciu.


- Znamy się ponad 20 lat, od czasów wspólnej pracy w szkole w Ursynowie - mówi o laureatce Dariusz Pronobis, dyrektor szkoły w Brzózie. - Dorota jest świetnym nauczycielem i organizatorem. Prowadzi wiele zajęć pozaszkolnych, kół zainteresowań, wycieczki terenowe. Jeśli miałbym należeć do jakiegoś związku zawodowego, to właśnie kierowanego przez nią. Jest prezesem, który umie wysłuchać i umie rozmawiać.

Zdobywczyni drugiego miejsca ukończyła studia nauczycielskie w Kielcach w 1995 roku. Studia podyplomowe ukończyła również z ekologii i ochrony środowiska. Od 22 lat pracuje jako nauczyciel na terenie gminy Głowaczów. Od czterech lat jest przewodniczącą powiatowych struktur Związku Nauczycielstwa Polskiego. Jej pasją jest szkoła, ale także szycie konfekcji, na które ma coraz mniej czasu, a także wyprawy w teren i obserwacje przyrodnicze. Lubi jeździć na rowerze i rolkach.

Perfekcja w dwóch językach

Ewa Malec jest dyplomowanym nauczycielem języka niemieckiego i geografii. Ukończyła studia na Wydziale Biologii i Nauk o Ziemi na Uniwersytecie Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie. W 1998 roku obroniła licencjat z języka niemieckiego na Uniwersytecie Warszawskim. Ukończyła też podyplomowe studia na kierunkach: technologie informacyjne w szkole oraz finansowanie i zarządzanie działalnością oświatową. Odbyła praktyki w niemieckim gimnazjum.


W 1996 roku rozpoczęła pracę w szkole podstawowej w Nowej Wsi, później uczyła i była społecznym zastępcą dyrektora w Publicznym Gimnazjum w Świerżach Górnych. Od 2003 nauczyciel i zastępca dyrektora w I Liceum Ogólnokształcącym imienia Stefana Czarnieckiego w Kozienicach. Od grudnia 2006 pełniąca obowiązki, a od 1 września 2007 dyrektor tej szkoły.


- Właściwa osoba, na właściwym miejscu - mówi o dyrektor Malec, jej zastępca Anna Liwocha. - Jest niezwykle kompetentna, dobrze zorganizowana, poza tym miła i wyrozumiała.


Od 1997 roku Ewa Malec w Zespole Szkół Ogólnokształcących imienia Jana Kochanowskiego w Radomiu uczy geografii w języku niemieckim. Jest autorką dwóch części zeszytów ćwiczeń do geografii po niemiecku, dla uczniów liceum w systemie nauczania dwujęzycznego. Jest autorem charakterystyki fizyczno-geograficznej Gminy Kozienice, z której obroniła pracę magisterką.


Jak mówi, jej sukcesem są dobre wyniki szkoły i uczniów.


- Moim marzeniem jest osiąganie jak największych sukcesów naszej szkoły i wychowywanie mądrych, młodych ludzi - mówi o stronie zawodowej, a prywatnie: - Wystarczy dużo zdrowia i może kiedyś jakaś egzotyczna podróż.

Zwycięzcy

Powiat kozienicki: 1. Marcin Tomaszewski, Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych w Garbatce-Letnisku - 210 głosów. 2. Dorota Kurzawa, Zespół Szkół Ogólnokształcących w Brzózie - 202 głosy. 3. Ewa Malec, I Liceum Ogólnokształcące w Kozienicach - 88 głosów.

500 głosów dostali zdobywcy trzech pierwszych miejsc w powiecie kozienickim. Marcin Tomaszewski z Garbatki-Letniska wygrał różnicą zaledwie ośmiu głosów. Do tegorocznego konkursu zgłoszono ogółem trzynastu nauczycieli z naszego regionu, którzy zgromadzili łącznie 683 głosy.

Foto podpis| Dorota Kurzawa jest nauczycielem biologii i chemii w Zespole Szkół Ogólnokształcących w Brzózie.

Foto podpis| Ewa Malec uczy języka niemieckiego i geografii. Od 2006 roku jest dyrektorem I Liceum w Kozienicach.

Foto autor| Zdjęcia Piotr Wojnowski

O autorze| Piotr Wojnowski, wojnowski@echodnia.eu


W skrócie

22.5.2009    Fakt    str. 7   Polityka

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Kandydaci do PE pod lupą komisji

Komisja wyborcza przegląda listy kandydatów do Parlamentu Europejskiego i usuwa z nich osoby karane. Skreśliła już trzy nazwiska kandydatów z województwa kujawsko-pomorskiego.

Nauczyciele chcą więcej za matury

Nauczyciele domagają się wyższych stawek za pracę przy ustnych maturach. Związek Nauczycielstwa Polskiego twierdzi, że nauczyciele powinni dostawać tyle samo, ile za pracę przy egzaminach pisemnych. Według szacunków w skali kraju chodzi o dodatkową kwotę 2 milionów złotych.

Rząd tłumaczy się z zaginięcia szyfranta

Szefowie wojskowych służb specjalnych za późno zareagowali na zaginięcie szyfranta Stefana Zielonki - uważają opozycyjni członkowie sejmowej komisji ds. służb specjalnych. Wczoraj posłom tłumaczył się odpowiadający za służby minister w Kancelarii Premiera Jacek Cichocki.


Uczą i bawią

22.5.2009    Gazeta Lubuska    str. 5   Żagań * Żary

    (kali)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

GUBIN

Goście izby muzealnej chwalą pomysł. Tylko jednego dnia izbę muzealną odwiedziło prawie sto osób. Nie tylko mieszkańcy miasta, ale także turyści z Żagania, Zielonej Góry i Niemiec.

Nauczyciele Renata Rozwadowska, Anna Jankowiak i Łukasz Wójcik oraz stażystka Joanna Nowakowska przyprowadzili grupę gimnazjalną i klasę zawodową, kończącą szkołę ze Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w Gubinie. Młodzież szczególnie zaciekawiły wiadomości o średniowiecznych fortyfikacjach i roli Baszty Ostrowskiej w systemie obronnym miasta. Te dane przedstawił podczas wejścia na basztę zastępca prezesa zarządu Stowarzyszenia Przyjaciół Ziemi Gubińskiej Wiesław Łabęcki.


Później siedzibę SPZG, w tym salę wojskową, Izbę Muzealną i Basztę Ostrowską odwiedziła wycieczka złożona z nauczycieli gubińskich i żagańskich - sekcji emerytów i rencistów Związku Nauczycielstwa Polskiego. Inicjatorką spotkania była Krystyna Kaczmarek-Skóra, szefowa Oddziału ZNP w Gubinie, należąca do SPZG. Społeczny opiekun izby Tadeusz Buczek nie oszczędzał się mimo rekonwalescencji i jak zwykle oratorsko, ze swadą zapoznał z historią miasta i ze zgromadzonymi eksponatami.

W siedzibie SPZG nigdy nie brakuje przedwojennych mieszkańców miasta, obecnie zamieszkałych w Guben lub dalej za granicą. Tym razem wizytę złożyli Christel i Burghard Schollmeyer zamieszkali w pobliżu Stuttgartu. Towarzyszyła im tłumacz, przyjaciel Ziemi Gubińskiej Edyta Luck z Guben. Pani Christel, panieńskie nazwisko Wieczorek, mieszkała przed 1945 r. blisko obecnej ulicy Piastowskiej, przy moście Północnym (pod koniec II wojny światowej zniszczony). Z sentymentem weszła na Basztę Ostrowską, wcześniej była tutaj z wycieczką szkolną, gdy miała 12 lat (w roku 1942). Pan Burghard dzieciństwo spędził także w prawobrzeżnym Guben (tj. dzisiejszym Gubinie); mieszkał przy dzisiejszej ulicy Traugutta.


Doceniając wrażliwość gubińskich społeczników goście z Niemiec, wsparli finansowo zbiórkę SPZG na rzecz zamontowania drugiego zegara na baszcie. Zegar ma odmierzać czas już niedługo, bo 5 czerwca, podczas otwarcia święta „Wiosna nad Nysą”. Obiecali ponadto „coś z dziedzictwa kulturowego” przekazać do SPZG.

Foto podpis| Christel Schollmeyer pokazuje dom na Nysą Łużycką, przy Nordbrücke. Od razu „rzucił się jej w oczy” po wejściu do siedziby SPZG. Odnalazła go natychmiast na przedwojennej pocztówce, na wystawie prezentowanej przez członka SPZG Jerzego Zawadzkiego.


Chcą więcej za matury

22.5.2009    Gazeta Pomorska    str. 2   polityka/opinie

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Zasady wynagradzania nauczycieli za pracę przy ustnych maturach są złe, krzywdzące dla nauczycieli - uważa ZNP.


Chodzi m.in. o określenie przez MEN czasu (10, 15, 25 minut, w zależności od przedmiotu) przeznaczonego na jeden ustny egzamin. Jak mówił prezes ZNP Sławomir Broniarz, realny czas trwania egzaminu jest dłuższy niż określa resort. Tłumaczył, że powinien być pod uwagę brany też czas potrzebny na przygotowanie ucznia do odpowiedzi i czas na rzetelną ocenę wypowiedzi maturzysty.


CO NOWEGO

22.5.2009    Gazeta Prawna    str. 5   Praca

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

* ZUS WRACA DO RESORTU PRACY. Nadzór nad działalnością Zakładu Ubezpieczeń Społecznych po kilku latach przerwy ponownie przejął minister pracy i polityki społecznej. Jednocześnie prezes ZUS będzie powoływany przez premiera spośród osób wyłonionych w drodze naboru. Prezes powołany przed 21 maja tego roku, tj. przed wejściem w życie ustawy z 3 kwietnia 2009 r. o zmianie ustawy o działach administracji rządowej oraz ustawy o systemie ubezpieczeń społecznych (Dz. U. nr 68, poz. 574), będzie pełnił swoją funkcję do czasu powołania nowego.

Więcej www.mpips.gov.pl

* KRYZYS NIE ZASZKODZIŁ PPE. Kryzys nie miał większego, negatywnego wpływu na pracownicze programy emerytalne (PPE) - wynika z raportu Komisji Nadzoru Finansowego o rynku PPE w 2008 r. W ubiegłym roku zarejestrowano 77 nowych PPE, o 15 więcej niż w 2007 r. Pozytywnym zjawiskiem jest objęcie kolejnych 12,7 tys. osób dodatkowym zabezpieczeniem emerytalnym - napisała KNF w raporcie. Pracodawcy prowadzący PPE w 2008 r. odprowadzili na konta swoich pracowników składki podstawowe w wysokości 806 mln zł. Składki dodatkowe wyniosły 26 mln zł.

Więcej www.knf.gov.pl

* PENSJE NAUCZYCIELI. Zasady wynagrodzenia nauczycieli za pracę przy ustnych maturach są złe i krzywdzące - uważa Związek Nauczycielstwa Polskiego, który zaapelował wczoraj do resortu edukacji o ich zmianę. Dotyczy to m.in. określenia przez MEN czasu (10, 15, 25 minut w zależności od przedmiotu) przeznaczonego na jeden ustny egzamin. Zdaniem Sławomira Broniarza, prezesa ZNP, realny czas trwania egzaminu jest dłuższy, niż określa resort.

Więcej www.znp.edu.pl

* BĘDZIE USTAWA O RÓWNYM TRAKTOWANIU. Prace nad projektem ustawy o równym traktowaniu, która wprowadzi w życie szereg unijnych dyrektyw antydyskryminacyjnych, są na końcowym etapie - poinformowała wczoraj w Sejmie wiceminister pracy i polityki społecznej Agnieszka Chłoń-Domińczak. Przypomniała, że zasada równego traktowania wynika z polskiej konstytucji, wiele zapisów antydyskryminacyjnych zawartych jest w m.in. kodeksie pracy. Jak poinformowała, prace nad projektem trwają tak długo (od 2003 r.), bo polskie przepisy trzeba dostosować do unijnego prawa.

Więcej www.sejm.gov.pl

* WYNIKI EGZAMINÓW. Zbigniew Marciniak, podsekretarz stanu w Ministerstwie Edukacji Narodowej, podkreślił, że Centralna Komisja Egzaminacyjna nie ma ani obowiązku, ani prawa, by zamieszczać na swojej stronie internetowej średnie wyniki szkół z egzaminów zewnętrznych - sprawdzianu po podstawówce, testów gimnazjalnych i matur. Osiągnięcia szkół w sieci zamieszczano od 2006 r. Jednak CKE zrezygnowała z tego zwyczaju, tłumacząc, że ma to m.in. zapobiec tworzeniu na ich podstawie nieoficjalnych rankingów szkół.

Więcej www.men.gov.pl


Seniorzy jeszcze w szkołach popracują

22.5.2009    Gazeta Wyborcza    str. 5   Olsztyn

    GREG    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

W środę ratusz wysyłał Henryka Gajdamowicza, wieloletniego dyrektora „budowlanki”, na przymusową emeryturę. W czwartek zmienił zdanie i przedłużył umowę o kolejne trzy lata.

Gajdamowicz to dyrektor, który może się pochwalić jednym z najdłuższych staży na tym stanowisku w Olsztynie. „Budowlankę” prowadzi od 1991 r. W 2007 r., po wygranym konkursie, ratusz zawarł z nim pięcioletni kontrakt. Ale w styczniu 2009 r. dyrektor skończył 65 lat i tym samym osiągnął wiek emerytalny. Ratusz postanowił wysłać go na emeryturę. Wniosek o rozwiązanie z nim stosunku pracy był rozpatrywany na jednym z ostatnich kolegiów prezydenta. - Obowiązek rozwiązania umowy o pracę narzuca nam ustawa Karta nauczyciela. Dyrektor Gajdamowicz nie zgadza się z tym i na swój sposób interpretuje przepisy. Zleciliśmy przygotowanie ekspertyzy prawnej w tej sprawie - mówił mi w środę wiceprezydent Jerzy Szmit, odpowiedzialny za edukację.


Sprawę Henryka Gajdamowicza z uwagą obserwowali także inni dyrektorzy szkół. Pięciu z nich już jest w podobnej sytuacji co dyrektor „budowlanki”. Wczoraj Gajdamowicz miał lepszy humor. - Wydział edukacji przekazał mi informację, że mogę pełnić funkcję do 2012 r., czyli do końca mojego kontraktu - oznajmił. - Gdybym w 2007 r. wiedział, że mam być dyrektorem tylko przez dwa lata, nie startowałbym w konkursie na to stanowisko. A tak mam jeszcze czas, by przygotować szkołę do przekazania w dobre ręce.


Wiele razy wracała dyskusja o nauczycielach, którzy pracują w szkole mimo przekroczone go wieku emerytalnego. Tomasz Branicki, szef olsztyńskiego Związku Nauczycielstwa Polskiego, mówi, że każdą podobną sprawę należy rozpatrywać indywidualnie. - Wątpliwości mogą być, gdy mamy do czynienia z 65-letnim nauczycielem, który prowadzi zajęcia z nauczania początkowego (klasy I-III - red.). Jednak coraz częściej szkoły szukają nauczycieli zawodu wśród osób starszych, ale z doświadczeniem - twierdzi. - Skoro dyrektor Gajdamowicz czuje się na siłach, by pracować, nie należy mu w tym przeszkadzać.


Nie oszczędzajcie na nauczycielach

22.5.2009    Trybuna    str. 3   Kraj

    (ES)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Prezes ZNP apeluje do MEN

- Państwo oszczędza na pracy nauczycieli przy ustnych maturach ok. 2 mln zł co roku. Dlatego apelujemy do Ministerstwa Edukacji o zmianę tych niekorzystnych dla nauczycieli zasad wynagradzania ich pracy - mówił podczas wczorajszej konferencji prasowej w Warszawie Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego.


Chodzi o zasady, które ministerstwo określiło w liście Krystyny Szumilas, sekretarz stanu w MEN, w sprawie dofinansowania wynagrodzeń nauczycieli przeprowadzających część ustną egzaminów maturalnych w tym roku. MEN dołączyło do niego tabelę ze z góry określonym czasem trwania egzaminów ustnych z danych przedmiotów. I tak według tabeli, egzamin np. z języka obcego na poziomie podstawowym ma trwać jedynie 10 minut.


- Według tych wytycznych, nauczyciele będą mieli naliczone wynagrodzenie za pracę, ale nie za faktycznie przepracowany czas - mówił Broniarz. Dodał, że w tak krótkim czasie nie da się rzetelnie przeprowadzić egzaminu. - Ta tabela nie uwzględnia rzeczywistego katalogu czynności, które muszą być wykonane przez nauczycieli podczas egzaminu. Uczeń musiałby po prostu zaraz po wejściu odpowiadać, bez czasu na przygotowanie się - mówił. Podkreślił, że konieczne jest uwzględnienie czasu potrzebnego również na ocenę wypowiedzi ucznia i wypełnienie odpowiednich dokumentów.


Niekorzystne zasady ministerstwo wprowadziło wtedy, kiedy szefem MEN był Roman Giertych. - Nie zgadzamy się na to, by co roku resort edukacji przeprowadzał matury kosztem nauczycieli - mówił szef ZNP. Dodał, że z wyliczeń ZNP wynika, że na takim „przeliczniku” nauczyciele tracą aż jedną trzecią wynagrodzenia.

Prezes ZNP zaapelował do MEN o wycofanie sposobu rozliczania pracy przy ustnych maturach przedstawionego w piśmie z 16 kwietnia 2009 r. skierowanym do wójtów, burmistrzów, prezydentów, starostów i dyrektorów szkół jako niezgodnego z obowiązującym stanem prawnym. Domaga się też ustalenia wynagrodzenia według stawki osobistego zaszeregowania nauczyciela z uwzględnieniem dodatku za warunki pracy, przyjęcia faktycznego czasu trwania egzaminu, a nie określania czasu pracy w komisji w części ustnej egzaminu maturalnego w oparciu o rozporządzenie z dnia 30 kwietnia 2007 r. w sprawie warunków i sposobu ocenienia, klasyfikowania i promowania uczniów i słuchaczy oraz przeprowadzania sprawdzianów i egzaminów w szkołach publicznych, bowiem zawarte tam zapisy mówią jedynie, że wymienione rodzaje egzaminu trwają 25, 10 i 15 minut i nie zawierają pełnego katalogu czynności egzaminatora oraz nie odzwierciedlają rzeczywistego czasu trwania egzaminu, a także zmiany filozofii płacenia za ustne matury, ponieważ dzisiaj MEN traktuje wypłatę wynagrodzeń za udział w części ustnej egzaminu maturalnego jako dofinansowanie, a nie finansowanie.

Foto autor| Damian Ruciński
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